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Żyje trwale w pamięci 
naro lu polskiego świetla­
ny przebłysk jego dzie­
jów — zwycięstwo Racła­
wickie. Ale dopiero w krwa­
wym roku 1916 ta pa­
mięć mogła skrystalizować 
się we wspaniałym obcho­
dzie na oswobodzonem od 
najazdu rosyjskiego polu 
bitewnem Racławic, gd-ie 
spoczywają kości bohate­
rów 1794 roku. Obchód 
odbył się w dniu św. Sta­
nisława przy udziale nie­
zliczonych tłumów. Gała 
Miechowska ziemia wy­
ruszyła na tę uroczystość, 
któn przebieg „Dziennik 
Narodowy" tak opisuje:

O godzinie szóstej ra­
no wyruszył z Miechowa 
wspaniały pochód, kieru­
jąc się na pola racławickie.
Przy sztandarze narodo­
wym z Orłem Białym i her­
bem Miechowa oraz napi­
sem: „Jednością silni", sku­
piają się m’echowscy ucze­
stnicy obchodu, idący do 
Racławic pieszo.

Na czele przed sztan­
darem idzie miechowska 
straż pożarna wraz z gość­
mi — strażami z Żarno­
wca, Olkusza i Bolesła­
wia. Za nią Liga kobiet
miechowska niesie wie­
niec, uwity z zieleni zbóż 
i kwiecia łąk. Da^j dele- 
gacye mieszczaństwa niosą 
feretron z podobizną Na­
czelnika i otaczają wymie­
niony wyżej sztandar.

Legiony reprezentowa­
ne są przez kapitana dra
M. Wyrostka, wojskowego zastępcę szefa D. W. 
N. K. N. z Piotrkowa, który z chorążym Legionów

Henryk Sienkiewicz.

P. Głuchowskim i dwoma innymi pracownikami D. 
W. stawił sie na miejscu. Razem z nimi przybył

kapelan, Ojciec Kosma Len- 
czowski i k i l k u  ofice­
rów.

Pochód zamyka grupa 
skautów i skautek z Za­
głębia Dąbrowskiego. Na 
końcu pochodu ciągnie, jak 
tabor obozowy, nieprzej­
rzany sznur bryczek i po­
jazdów.

We wsi Racławicach 
pochód się zatrzymał; tu 
bowiem nastąpiło ugrupo­
wanie banderyi włościań­
skich, Krakusów, delegacyi 
ze sztandarami i tłumów 
włościan okolicznych. Oko­
ło godziny dziesiątej po­
chód ugrupowany i skom 
pietowany, wyruszył na 
pola bitewne dc wioski Ja- 
nowiczki pod Racłav icami, 
własności p. W. Łąckiego, 
wiceprezezesa Komitetu od- 
rhodowego.

Za folwarkiem piękny 
widok na wyniosłe wzgó­
rze, kopcem Racławickim 
nazwane, gdzie hen ku nie­
biosom z pośród lip strze­
la Drosty, wyniosły krzyż 
dębowy, ku czci poległych 
wzniesiony właśnie. Całe 
wzgórze, dominujące nad 
okolicą, umajone barwami 
wieśniaczych strojów, falu­
jące morzem głów. W  nie- 
wielkiem oddaleniu widnie­
ją stoki wzgórz po których 
z pozycyi naszych z za 
góry, od wsi Dzieraznia, 
gdzie stał Kościuszki, rwa­
ły Krakusy do ataku na 
armaty moskiewskie. Na le­
wo miła panorama wzgórz 

— -------------------------- okolicznych, lekko falują­
cych. Wzrok zatrzymuie się 
z przyiemnością na syl­
wecie kościółka Wrocimo- 

wickiego, wzniesionego przez Bożogrobców w miejscu, 
gdzie stało dworzyszcze Marcina z Wrocimowic, co

Na polocb R acław ic: Uszu połowa.


